
Nr. 55. Piątek, 7 Marea 1913 r. Rok n. 
Prenumerata w Łodzi: 

Roczrńe 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rh 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mlcsięcznle. 

Z prnsyłką pocztową: 

Rocznic 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6() 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, mi~sięcznie 60 ko1. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nckrotogja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
Jll pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnłe 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilusłrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim i -l\eda kcja ulica Widiewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztQwej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

l"ilje kanteru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Kslęe;arnia Welenowskiego :: PabJaniae, Biuro Dzienników, A. WadzyńskleJ:: o. Zamkowa 23. 
Alek•anllrów, skład apteczny J. Auerbacha. 

I1tr Polski. 
Ce.Celniana M 63. 
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Dziełaa Nr„ I. 

KONCERT dobrze trio Dłl undt 1 wleu. zgranego 

.BUFET obficii zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„ Waldsehleachen", i pilzeńskie. 

Jrn l@k~u sala bilal wa i amt gabinetów. y; ~e:!\~ęd! ~~~rr !re;:~:e~~ 
MUlYKA ARIYUYUUA 

CODZIENNIE 

!!!9_. ... „ ...... „ ......... „„„ ... __ ...... „„~„ .... „ ... llllm ... lll!lm-=------------~--------.----------------------------------------------
łołeczny Cyrk l. P. TRUZZI 

(Ila Rylłłt„ T...,. •• „.,., Telefon 21-&a). 
występ dos-k.onałego kornika: Włodz1'm'1erza Durowa Sensacyjna nowość! Nadzwyczajna kolej 
satyryka z Jego przygodami żelazna Durowa . Swiat zwierząt. 

Dziś 1v lłie naute Vale przeora 1 ieoie 
Przybycie pociuu .na dworzec. 50 szczu rów. Oryginalny miniat urowy p~r~wóz z pasażer~mi i ~agona.mi t owar owemi. Na are-

nie przeprowadzouy plan koleJowy, d worzec, sygnały swietlne, budka zwrotniczego i t . d. i 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 

w 3 cz. z udziałem całej trupy i nowych debiutantów. 
Anons1 W sobotę i w niedzielę po dwa przedstawienia, dzienne i wieczorowe-dzienne o 3 po poł., wieczorowe o 8 i pół w. 

PALA.IS DE GLACE 
i.i' ..... -~szawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 

Sala. ogrzana do 150 R. e~tauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcje i feeries na lodzie. 

a,j --... Cl 
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Reltan1atia „~AR IM,f RJAl" 
polu miejscowych instytucji społecznych z dnia 28 marca 1906 roku, wł11ścicielom 
i {)SÓb prywatnych, My uważamy za po· ziemskim rozmaitych stanów, zrujnowanym 
żyteczne ut~ orzyć, dla uporządkowania tej w smutnych czasach wrzenia i nieporząd· 
watnej sprawy, osobny komitet, którego ków. 
zadaniem będzie: Osobnym rozkazem Naszym ·z dnia 

ujednostajnienie trosk o wspomniane 9-go grudnia 1912 roku, My uznaliśmy mi· 
dzieci i pomaganie instytucjom, utrzymu· nietrom i głównozarządzającym odd.zielnych 
jącym przytuliska, w tym lkierunku, ażeby wydziałów wskazówki , co do ulg, według 
dając dzieciom wychowanie i pożyteczne przedstawień do nagród Najwyższych, 
dla stanu włościańskiego wiadomości, mogły zarówno dla osób, pozostających na czyn· 
zrobić z nich pożytecznych dla państwa nej sJużbie państwowej, jak i tych, która 
pracowników. . odznaczyły się na pollt działalności spo· 

Cł ... -= .... 
Piotrkowska 17, tel. 22·31 
Pod zarządem JÓZEFA PALEJOWSKIEGO. 

Otwarcie w sobotę 8 marca. 

IDarszacoskie Ziemiańskie Towar;ystflJo Mleczarskie 
zachęcone poparciem Sz. swych Odbiorców, niniejszym zawiadamia, iż otworzyło 

Ceniąc pożyteczną działalność przodu- łecznej i użyteczności publicznej. Nieza· 
jącego w Cesarstwie Naszym stanu szla· leżnie od tego, w celu zachęcenia do gor­
checkiego, działalność, polegająią na gl'S· liwej służby fu nkcjo narjuszów rozmaitych 
podarstwie rolnem i przenikniętą trady· urzędów, My uznaliśm.r za słuszne-aż do 
cyjną wiernością dla zasadniczych podstaw czasu wydania nowej ogólnej ustawy o eme· 
państwowości rosyjskiej, My uznaliśmy .z.a. ryturach i zapomogach jednora10wych -
słuszne przyjść z pomocll Naszej wiernej przed sięwziąć pe wne środki dl a poprawy 
szlachcie, przez ofiarowanie jej środków !llabezpie cz eń emerytalnych funkcjonarju. 
dla wzmocnienia i rozwoju szlacheckich szów i ich rodzin , drr>gą stosowani a w wy· 
kas pomocy wzajemnej i innych instytucji padkach, zasługujących na uw zgl ędni enie, 
wzajemnej pomocy tego stanu. róż nych ulg przy wyznaczaniu zw iększa. 

1008-3 - 3 dla wygody swych klijentów 

lny D W~ i~l ly nr. 10 przy ul. Plotrko'°~k!eJ 193 
nr. 11 przv ut Rzi001Sk1eJ 7 
nr. JZ przv ul, AndrzeJa 3, tel. Zl-52. 

Rozkazem Naszym, wydanym dnia 25 nych pensj i i jednorazowych zapomóg. 
sierpnia 1906 roku, poleciliśmy odda ć do Jednoctleśnie :,1y poleciliśmy ministrowi 
roz porządienia Banku Włościańskiego ob· i zarządza.if1cym wydzinłami państwowym i 

W sklepie Piotrkowska 193 hurto a sprzzedaż masła. 

Uk a·wyższy 
do Senatu Rządzą ego. 

-:-

Dla upamiętnienia upły vvjącej obec· 
nie trzecbietnej rocznicy cd dnia wybrania. 
prze7. cały naród na tron pierwszego M·o. 
nnrchy z Domu Roaurnowów jest Nam 
]ffzyj urnie!, sto~uwnie do tradycji, znana· 
ezyć tę rocznicę aktami miłosierdzia i ofia­
rowuniem korhanym Nai!zym pod1fanym 
rozmaitych łask, ulg i ulatwień. 

Niechaj połączy się z Nami naród ro· szary zi emskie, należ1J1ce do Z·1rządu Apa- W) dać odpowiednie rozporządzenie w celu 
syjski, który był zawsze podporą Naszą naży, nadmieniając jednocześnie, źe osiąg• zwiększenia funduszów, przez1rnczonych na 
w dnie smutku i ciężkich doświadczeń, nięte ze sprzedaży tych obsz11rów zyski, koszta wychowania dzieci urzędników, w 
w tsn uroczysty dzień modlitewnych wspom- mają utworzyć osobny fundusz, który po- szcz~gólności urzędników stopni niższych . 
nień o przodkach Naszrcb, wielkich bu- służyć ma dla okazywania pomocy w gos- Swiadomi doniosl •go znaczenia. i uży· 
downiczych ziemi l'osyjskiej. IJąc za ich podarstwie rolnem ludności wiej:3kiej. tecznosci pracy na roli, będącej główną 

m~carn~·m przykładem, a }ednocześnie pod; Obecnie, w nieustannej trosce o urzą· podstaw:\ pomyfiluego st.mu gospodarczego 
d111ąc Się porywom aerca Naszego, My nie dzenia rolne gospo:hrstw wiejskich, My N <>zeg:o pa1hitw·. ~ly uznaliśmy za spra· 
mogii:imy nie zwrócić ?nedewszystkiem uznaliśmy, ie na<ls~ dł już czas wyollręb- wiedli we u1t;in ' yjć 'l:- iki honorowe dla 
uwagi na smutną dolę o<eroconych dzieci niania wspomuiirnych zysków w specjalny o~ób, k óre się ~y oiniły pożyteczną praclł 
ludności wiejski j, 1iozostających często kapitał i przernuczyl! go na współdziałanie na polu d;iiałulr• ś i r luej. 
bez żnt~nego dozoru, a nawet wychowania. w poprawie gosportarki lndno8ci wiejskinj, l\fajlł~ na tt\ . lz' g'>1liwą działalnośa 
Upatrn)ą•! przyrzy1:ę ter;o w uiezadawal· na zasadzie przepisów o tym lrnnitale, I·tó- kobiet w rM;ny.:11 ll odzinach żj'cia pań· 
n_1a1ącym e_tn_~ie puytułków dla biednych re opra~ow:rne bęr!ą osobno. Również :.iry stwoi\ rgo 1 ·1} •ł,,crneiro , Ty uznaliśmy za 
sierot. w m1_etsee.,,·eecinc·h wief.ikich Cesar· -mrnaliśmy, że nadszedł czas umorzenia · sprawiedliwe u ttrnwi..! 1lh ich zach~ty 
stwa I w mejednolitej .działalności na tym po~ycz~k, wydanych, na podstawie prnwa 1::>pecjalne oznaki hono1'1>we. 



2. 

Pamiętając o losie tych, którzy, wsku· 
tek ubós twa lub z powodu innych okoli­
czności okazali się niepunktualuymi płat· 
uikami podatków i zaległości, My, posta­
nowiliśmy przyjść im z pomocą, częścio­
wo lub też całkowicie zwalniając ich z 
obowiązań przed rządem. 

Wreszcie, My obdarzyliśmy Naszi1 U· 
wagą i ty C' h Naszych poddanych, którzy 
na mocy wyroku sądowego lub też w po· 
rządku administracyjnym ponoszą karę za 
przekroczenie praw karnych lub za nie­
posłaszeństwo ustanowionemu przez wła· 
dze porządlrnwi i z tych lub innych 
przyczyn 1 zasługując.reb na ulżenie im lo­
BU, rozkazawszy zwolnić ich całkowicie 
lub cr.ęśdowo od kar. 

(D. n. 
-o-

Wybitny frnncuski publicysta, 
Juljus?J Hedcman, 1d.óry przebywa 
obecnie w Petersburgu, dzieli się z 
czytelnikami ,~Matin'a" rezultatami 
swych rozmów z rosyjskimi dyplo­
matami na kmat zbrojeń francu­
sld ch. 

„Liczba szeregowców w armji 
francuskiej-powiedziano mu-pod­
czas pokoju powinna być taką, aby 
mogła wysta rczyć do od pn rda ata~ 

ku Niemiec, gd y by te ostatnie na­
gle wypowied ziały wojn ę . Jest to 
koniecznern . Jedy nie wtem spoF=ób Ro:: ja 
zdryży się zmobilizować, ponieważ mo­
bilizacja w Rosji musi potrwać dłu­
żej, niż mobiliza cja niemiecka". 

,,Francja powinna się postarać, 
aby początek wojny był dla niej 
szczęśliwy. Armja francuska w chwi­
li wypowiedzenia wojny powinna 
być równą liczebr:iie armji niemiec­
kiej, aby módll wygrać pierwsze bi­
twy i utarczki", „ 

,.,Jeżeli Francji się uda przez 
dni dw~dzieścia. stawić zwycięzki 
opór arrnji nieprzyjacielskiej, wtedy 
rosyjskie oddziały, ześrodkowane w 
pobliżu graDicy niemieckiej, odciagną 
ku sobie dostateczną do zapewnie­
nia Francji zwycięztwa j}ość pnłków 
niemieckich. 

„z powyższego wynika, że Fran­
cja na zbrojenia niemieckie powinna 
odpowiedzieć zbrojeniami w swym 
kraju, w dodatku zbrojeniami tak 
samo owocnem i, co i niemieckie". 

, Dobrze poinformowane koła po• 
lityczne w Petersburgu są zdania, 
że Rosja ma możność skierowania 
Im granicom niemiecki ej, austro . wę­
gierskiej i rumuńskiej 29 brygad. 
Ponieważ Francja rozporządza, ra­
zem z armją kolonjalną, 21 bryga­
dami, obydwa państwa rozporządza­
ją 50 brygadami, podczas gdy prze­
ciwnik może im przeciwstawić 24 
niemieckie, 16 austro - węgierskich 
i 5 rumuńskich, czyli razem 45 
brygad. 

Siły wojenne Włoch i Anglji w 
tym obrachunkn nie są wzięte pod 
uwagę, jak również siły Bułgarji i 
Serbji. 

Że we Francji sprawa zbrojeń 
została wysunięta na plan pierwszy, 
wiadomo między innemi z mowy by­
łego ministra spraw zagranicznych, 
Pichona. Mowę tą. tydzień. temu 
minister wypowiedział na jednem z 
zebrań prywatnych. 

Pichon, znany ze swej powścią­
gliwości i ostrożności, rzekł między 
innemi co następuje: 

„Urzeczywistniając ideał demo­
kracji-dążenie do pokoju-nie mo­
żemy jednak pozwolić na przekro­
czenie równowagi wojennej, ldóraby 
mogła być nie bezpieczną dla Francji. 

„ Każdą ofia rę p0niesięmy chęt­
nie i każdy ciężar przyjmiemy na 

'OAZl!TA LODZKA.•-7 marca 1913 roku. • 

swe barki dla miłości naszej ojczy­
zny. Zbroimy się nie w celu wywo­
jania wojny, lecz w celu uniknięcia 
łej". 

-o--

Jak wiadomo, trzecia Duma uohwalib 
projekt, znoszący ograniczen:a praw cywil· 
nych kobiet z111nężny<!h, jakiemi są: zakazy 
mężntk_ m wystawiania weksli bez zgody mQ­
ża (o ile nie prowadzą. same handlu), zawie­
ruuia ua własną rękę umów najmu oeobi1te· 
go, otrnymywania bez aprobaty męża paspor· 
t,u i ws~ępowania bez 1ezwolenia męźa do 
służby rządowej lub społecrnej, jak również 

do szkół. 
Obecnie projekt ten rozważono w komi­

sji wniosków n11tawodawczych Rady [laństwa. 
łącznie z innym projektem, uchwalonym 
prze~ trzecią Dumę i ustanawiaJącym prawo 
oddzielnego pożycia dla kobiet zamężnI,Ch w 
wypadkach, stwierdzonych przez sąd. 

Komisja Rady pai1stwa przyjęła oba 
projekty łącznie, wprownd?.ając do nich nie­
które uszczuplenia. Mianowicie prawo wstę­
powania do slui:by i szkół bez zezwolenia 
męża komisj:> i1rzyz11ała ni? każdej m~i1:1tce, 

lecz tylko tym, które Uzjsk.ily prawo od· 
dzielnego pożycia. 

r~omisja orzekła, te sądy cywilne mają 
orzekać od<lzielne pożycie w wypadkach, gdy 
będzie dowiedzione: okrutne obchochenie się 
jednego maHon b. z dru!!im lub z rlziAćmi, 
ci ężka obrn::n, zdrada mal~ell.llka, nadużycie 
prnw malżei1skich, niruczciwe prowadzenie 
się, ci ężka choroba um;słowa lub zaraźliwa 
choroba f izyczna. 

Co s i ę tyczy pasportów, pr~yj~to Ztll3ndę 
że: k obiety zamężne, bez względu na wiek, 
będą 1110gły otrzymywać hez ZgPdy męża pa· 
sporty na !!Woje imię od urzędów po-licyjnych. 
Natomiast komisja Rady pańdwa uchyliła w 
projekcie Dumy nrtykuł, znQBzący obowiązek 
wpisywania do pasportu m~żowskiego żony 
po ślubie. 

Zona winna być wpisana do prsportn 
mę~a. poczem dopiero będzie mogłn otrzymać 
własny ,pnszport bez zezwalenia męża. 

Przyjęty w tej postaci projitkt ma roz­
ważać wkrótce l{aiia paustwa, poczem zno· 
Wt! wróci do Dumy dla wyrówuania różnic. 
Projekt ten rozciąga się na Ce11arstwo; co się 
tyczy Królestwa Polskiego, obowiązywać w 
nim będą tylko przepisy co do pn.sportów dla 
mężatek:, n11.jmn osobi!>tego i wstępowania na 
służbę i do <1zkół bez zgody mę:>a. W v.akre· 
sie weksli w Królestwie Polskiem Z'l!!tauie w 
mocy dla mężatek przepis kodt>ksu n11poleo1i· 
skiegc, wymagająćy upoważnienia męża, w 
zakresie o<ldzielnego po~ycia małżonków 1 ud· 
ność katolicka kraju posiada prz~pisy o se· 
peracjL 

-o--

Z za kordonu. 

mał drugą nagr.id~, mianowicie dy;plom ho­
norowy. Autttt'"em l'agro.tbouego mod„lu jest 
uczeń 7. ej klasy VII-go gimn.azjum we Lwo­
wie, Krnlisz, któt'y i na poprzedniej wysta· 
wie lotniczej we Lwowie wystąpił z mo· 
del em. 

-o-

z Cesarstwa. 
„srowo lstinyu. 

Pod takim tytułem rnsjaniti klltoliclly 
obrzl\dku wschodniego wydają czasopismo. 
W pierwszym numene znajdujemy credo tej 
gminy, przeciwko której wystąpił biskup pra· 
wosławny Nikalnder w głośnem zajściu w ka­
plicy przy ul. Połozowej. 

Czytamy tam, że prawda o przodowni­
ctwie biskupa rzymskiego, o niepokalanem 
poc:1:.Fiu Matki Boskiej i inne dogmaty nie 
tylko nie sprzeciwiają si~ dogmatem prnwo• 
sławnego Wachodu, lecz przeciwnie zn.ajduja. 
się w księgach liturgicznych wschodu1ch, w 
nauce wschodnich ojców Kościoła i poświad­
czone są aktami soborów, słowew są zupeł• 
nie prawosłn wne. 

Dlatego znajdujemy sit w ścisłej jedno­
ści dogma•ycznej z całym Ko~ciełem katolic• 
kim i bezwarttnkowo posłuszni jesteśwy gło· 
wie jego Biskupowi rzymakiemu". 

W sprawie stosunku swego do narodu 
rosyjskiego w credo tem czytamy: 

„Jesteśmy krew z krwi i kość. z kości 
tego narodu i żyjemy jego re1igijnt>·naro<lo· 
wem życiem, czcimy nasze history~ne świą­
tynie, naszych świętych rosyj~ldch, gd,y~ 
wszystko to .vejść powinno do sw •. ~ednos.c1. 
Wierzymy, że misją narodową Rusi Jest zJ?· 
dnoczenie Kościołów i że nie na~aremno zwie 
się ona Rusią Świętą„." · 

Marjawici na uroczystościach j•bihtu• 
· szow:rch. 

"Riecz• 
jubileuszowe 
sta wicieli od 
wieoy •. 

informuje, ie na uroczystości 
przybyli w ćhnrakterze przed­

marjawitów dwaj biskupi marja· 

-o-

l Litwy i Rusi. 
Jeszcze w sprawie .,Przeglądu Wileń• 

sklego". 

Redak tor kę odpowiedzialną • Przeglądu 
Wileńskiego", p. Zofję Ostaehiewiczowa, po­
ciągni~to do odpowiedzialności sądewej pod 
zarzutem nawoływania polaków do buntu. 

Szczegóły rewizji w Pilawinie. 

Przed rewizją w Pilawinie dokonane by­
ły rewizje w majątkach. graniczących z m~­
jątkami br. Potockiego, przyczem aresztowano 
czasowo kilka osób. 

N a podstawie raportów o tych r(lwizjach 
dokonana została rewizja w Pila winie, 

Oddział policji, który brał udział w po­
wyższej rewizji skbdał się z 350 ludzi. 

Hapo'.'t z rewizji donQSi, iż aczkolwiek 
niektórzy z oficjalistów hrab}ego pochodzi\ 
istotnie i Galicji, nic jednak potwierdzają· 
cego donosi zwh\zku narouu rosyjl:lki.ego nie 

Dom Sobieskiego we Lwowie. wykryto. 

W historycznej .kamienicy przy Rynlm Rewizje, dokonane ostatnimi dniami w 
we "Lwowie szybko p~stępnje prac!\ nad re· Kijowie, podob:rn zostały rówuie3 lilpowodn­
stisuracją gmachu, w celu złoienia w nim wane donosamy związku narodu rosyjskiego. 
miejskich zbiorów muzealnych. Z powodu dokonanej rewjzji hr. Potocki 

z pod brudnych, okopeonych, sypiących w depeszy na imię Makłakowa w sposób sta­
się tynków wyłaniają się piękne:drewniane nowczy zaprotestował przeciwko temu, Wi:!ka­
belkowania, stylowe kamienne odrzwia, na- zuj!\c na Rwój urz&d dworski hr. Potocki pro• 
wet kręte schody, przez stulecia mote ukry- si o poinform~wanie go,„.ua jlłkiej podstawie 
te, i mslowane fryzy, które zostanl.\ nieba· · dokonano u niego rew1ZJt. 
wem uzupełnione wedle pierwotnych w łam· -o-
kach zachowanych wzorów. 

Równocześnie w dolnych sklepionych 
izbach urządza dr. Czołowski zbrojC1wnię. 

O mow'! podbilrzającą. 

Z Poznania d1moszą: Proces pani Ewal­
dowej z Kozichgłów z powodn mowy, którą 
wygłosiła w Urbanowie na wiecu w sprawie 
wywłaszczenia, odbył się - w sobotę przed po· 
znaeskl!i drugą izba karne,, ale - z wyłącze· 
niem publiczności. Za 9 podburzającą• mowę 
skazano p. Ewaldową na 90 marek kary 

koszta procesu. 

UC::teril aimnazjalny wynalazcą. 

Dzienniki lwowskie donoszą: Na zamknię­
tej w niedzielę lwowskiej wystawie lotuiczej 
1wr11cd uwagę med el dwapła tow ca, z budo· 
wany z papieru rysunkowego, posklejanego 
gumą ara beką, powiązany nitkami, zmonto­
wauy !:Zpilkami, którego równowagę utrzymy. 
wało pudełko bbszan~ od waseliny. Skromny 
ten model wyglądd Iła wystaw ie jakby kop· 
ciuszel., zubll\lrnny między wspanittl6 i ko>z­
towue, z Ulłjlepszego materj a łu zbudowane 
modele, z których niektóre latały, inae zaś 
chcrnłyby tylko latać, u nio mogł y . Tymcza­
sem aparnt z pnpieru rysunk()wego nietylko 
latał, gdy go s i ę n11kr~ciło, ale ponadto otrzy· 

Z Warszawy. 
Zniesienie fortyfikacji. 

Jak wiadomo, od kilku tygodni odbywa 
się doszczętne burzenie fortów, wałów obron­
nvch między fortami i prochowni na prawym 
b~zegu Wisły, w promieniu trzy i pięciowior• 
stowym od Pragi. 

Obecnie nadchodzi wiadomość z Petl3rB• 
burga, iż zapadła tam decyzja zburzenia ca­
łego Aystemu fortyfikacji po byłej tw ierdzy 
warszawskiej nn lewym brzegu Wisły, za­
czynajl\C od Siekierek und \Visłą, gdzie na 
łąkarh pod Czerni akowem .SI\ reduty - aż 
do Bielan, gdzie mię dzy klasztorem a wRią 
Mtocinv le:%y zniesiony fort M l. 

Na zburzenie tych fortyfikacji odbędzie 
się taka7. licytacja od i!ążoi szeście11uego "iu 
mi 111s, jaka o<.lbyła się w zarzl\dzie fażenierji 
przed mies il\cem. 

Z li czby fortó w, okalających Warszawę, 
trzy najhli7.i:ize t1>renu cytadeli - w M.a.ry­
mnncie i na Powązkach; położone w obrębie 
ogłoszonych przed dworna · lnty, ograniczeó. 
lmdowlanych, pozostaną na miejscu. jak rów­
nież t. z . fort Sliv.ickiego na Pradze w Go· 
lendziuo wie, który zresztą po1bawiony był 
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znaezenia warowni dawniej, obecnie zaś miesz· 
CZI\ eię w nim koszary artylerji. 

Uwal11ianie whłźni6w. 
Na zasadzie smnestji uwolniono z wię­

zienia głównego w Warszawie przeszło 1,100 
więźniów. 

Z aresztu policyjnegQ przy ul. Daniłowi­
czowsl;:iej 165 aresztowanych. 

Z aresztu przy ul. Chmielnej-50. 
Jedynie z więzienia śledczego t. zw. Pa· 

wiaka. i z więzieuia mokotowskiego wcwnj 
więźniów nie uwalniano, gdyż uwidaianie st-id 
poląozone jest z formalnościami 1ądow erni. 
Co do tych więźniów prokuratura opracowu · 
je spiay, według których w najbliżl'>zych 
dniach więźniowie będą uwalniani. Pani 
Moszczeńska, znana publicystka, która odsia· 
dywała więzienie za przestępstwo prasowe, 
wczol.'aj została uwolniona. 

-o-

RADOM. 
(Korespondencja własna. „Gazety Łódzkiej.•) 

-o-
Dnia 5-go marca. 

O ile w Lublinie rozwinęły się znakomi­
cie rozne gałęzie przemysłu żelazuego ora~ 

~egielnie, o ty Je w Radomiu tradycyjnie wprost 
zasłynął, od wielu, wielu lat rozwijający się 
tu pnemysł garbarski. Kil)rnnaście garbarni 
(Karsza, Adlen, Katiuskiego, Samsonowskie· 
go, Wickenhagena i t. d.) posiada Radom. 
Łącznie z garbar!twem udoskonaliło się rze• 
miosłq szewskie. Radomianie szczycą, się 
1woim obuwiem i twierdzą, iż IJ1)d względem 
mocy przewyższyło ono obuwie warszawskie 
(osobliwie podesi:wy). 

Do najwjększycb atoli przedsiębiorstw w 
Radomi11 bo .zatrudniającyoh około 2,000 ro­
botników - należy żydowsko-czeska fabryka 
gi,tyclJ mebli Kohna (jeden z pracowników 
tej fabryki 11rzeni6sł się do Skarżyska, gdzie 
wyrabia meble tBgo typu). 

Ponadto Radom posiada dwie huty szkla­
ne. Jedna Gierycza, szl;ła dla codziennego 
użytku, druga •r-_!va belgijskiego-wyrabia tak 
zwane sikła katedralne, oraz 11Zyby z siatka­
mi drucianymi. Również za kaJlitały belgij· 
skie powstała tu fabryka terrakoty (Mazy­
wil). 

P. Saski jest właścicielem browaru oraz 
rektyfiJ.;acji. Głośnemi !li\ tudzież fabryki 
gilz papierulilowy-cb (tutek) pp. Kalinowskiego 
i Pasc/Jalskiego (ten ' ostatni niedawno otwo­
rzył fi\ję swoją w KrnkGwie). 

Modne obecuie kilimy zna.idą tu nieba­
wem dzielnych protektorów w osmrn.ch pp. 
Trzebit'ulkiej Janiny i Sl{ierecki0j Hnliny, 

Sztukę drukarską reprezentują tu różne 
firmy, śród których miejsce naczelne zajmuje 
zakład drn.k:arslrn-Iitografic?1ny pod firmą: Jan 
Kanty Trzebi11!1ki. Z zakładu tego wyszli, 
przed Iaty kilkunastu, jedni z w,rbi tuie,Jszych 
przedstawieieH teg.o kunsztu w Kra.kowio 
(Górski, Filipowski). W roku 1918 firma ta 
obchodzić będzie setni} rocznic12 swego zało­
żenia. 

Życie oświatowe w Radomit1 reprezento­
wał dotychczas oadział Kultury Polskiej. 
N11dto mamy tu kilka zakład6w średnich, z 
których dwie szkeły haudlowo-żeńslrn i mt­
sh-uzyskały dla swoich wychowańców pra· · 
wa wstępu na uniwersytety .zagrauiczne (szwaj­
carski i inne). 

Do poważnych brnków Radomia zuliczyd 
w pierwszym rz~dzie należy brak wody oraa 
kana!izacji. Ulice miasta są czyste, ale pe· 
wietrze-oil powietrza, głodu i ogttial 

Niema równiei: w Radomin odpowiadają• 
c.:igo wymag:anio!?l miasta organu prasy. Gdy 
w Lublinie powstały jnż trzy redakcje pism 
codzienny4'h, w Radomiu jedna jedyna • Gaze­
ta Radoms~n· wychod?.i zaledwie dwa razy 
na tydzień. 

Mówiąc o umysłowem życiu Rndomia nie­
podobn!l nie wspomnieć o pięciotomowej. iście 
bernardy!lskiej pracy ks. Jana Wiśniewskiego 
autora szeregu trzydziesto-arkuszowyc h me• 
nografji dekanatów djecezji sandomierskiej. 

Jan Belcikowski. 
-o-

Z sąsiedztwa. 
Przebieg :wczorajszego obchodu 

w Zgierzu. 

(c) O g, IQ rano przed koliciołem ewan• 
gielickim przy ul, Długiej zebrsły si~ wszyst„ 
kie stowarzyszenia niemi'3ck1e oraz cechy i 
st.raż ogniowa. _ 

Po naboże!11twie w koś 1iele ewangielic­
kim, pochód, przy dźwiękach dwóch orkie11tr 
grająrycb nnprzem iany, udał .się do kościoła 
katolickie;ro. 

Ztąd po naoożeństwie pochód ok;ążył 
Stary Rynek i zatrzymał się przed gmachem 
r11tusrn. 'fu orkiestra strużucka odegrała ro­
syjski hymn narodowy, poc~m p-0chód udał 

się przed biuro policnia)stra na u!. D!uir •• 
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gd.sie znów orkieatra wykonała hymn i w.znie· 
aiono oli:uyk na cześć Najjsiniejueso Pana. 
Mnsłtp.llie pochód pneazeclł ulieami Długlb 
Sscz~liwą, Bredni!\ i wynką na Nowy Rf· 
nek, skąd wszyscy rozesłi liQ, 

Niektóre fabryki były nie~yWlft. Dła 
dziatwy szkolnej odbyły się zabawy. 

Pożar folwarku. 

(c) W śro~ około godz. ~ wieczonm 
wynikł groźny pożar na folwarku Sokolniki 
pod Ozorkowem, własDości p. Bilttichera, 

Ogień po,vstał w oborze i szerzył •i• 
tak szybko, i~ wkrótce dwie obory i szopa 
napełniona słomą i sianem stanf)ły w płomie· 
uiach. Zdawało się, ia cały folwark wraz • 
dworem pa.dnie pastwił poźBru. 

Dziąki jednak energicznej akcji ratuu• 
kowej, j.aklł roz-wiuęły straże ochotnicże z O· 
zorkowa i z Lućmierza, pożar zdołano amiej· 
scowić. 

Straty spowodowane pne1 pożar wyuo­
BZfł kilkatyeiEJcy rubli. Przyczyna połaru nie­
wiadoma. 

Straszny wypadek pray młookarni. 

(c) W pi~ek zeszłego tygodnia, we Swsi 
Biesiekierzu, gminy Biała, w pow. brzeziń­
skim, zdarzył si'l stras;i:ny wypadek, którego 
ofiarą padła 18 letnia Stanisława Kubia· 
kówna, służl\ca kolonisty Adolfa Kremkiego. 
K. zajęta przy młoekarni konnej zbliżyła sio 
z1'ytuio do koła rozpo<Iowego, wskutek czego 
koło ją pochwyciło i po kilku obrotach od• 
rzuciło na maszynę, 

Po zatrzymanin ma!ll'yoy okazało się, ił 
K. uległa ciężkim obrałeniom głowy i in• 
nyeh cz118ci ciała. Stan jej j01t bardzo 
ciężki. 

Z sali obrad. 
Ogólne reozne •_...anie T·wa „lliedola 

Dziecilp:ia" w Łodzi. 

(d) We wtorek wiecs. o godz. 9 w loka· 
lu T-wa Dobro~an.o!oi (Zseoodnia 20) przy 
licznym udziale c.ełonków odbyło się ogólne 
roczne zebrant. członków •r-wa • Niedola Dzie· 
cięca" w Łodr.:i, 

Puewodarozył id Lubotynowicz. 
Przed rozpoczęciem obrad przez powala• 

nie z miejsca u~ono pamięć zmarłego człoll• 
ka Izydora Koua, sprawozdanie z dzitlłalności 
T-wa za rok ubiegły odciytał sekretarz T.wa 
dr. J. Lifszyc. Two liczy 500 członków, w 
celu ro11toeGieniu opieki nad najbiedniejszymi 
dziećmi w Ło<izi, ·T-wo otworzyło przy ulicy 
Zielonej N 10 - szkołę dla dziewCZl\t, do 
której uczęszcza 70 dzieci. 

Dziffi otrzymttją oo 3 tygodnie b6'zpłał· 
ne kąpiele, korzystają z opieki lekarskiej, o­
trzymują obiady, uczą sfę rzemwsł oraz otrzy­
mują cl\łkowitą odzież. 

Sprawozdanie powyższe, oraz kasowe I 
budżet na 1913 rok, przewidujlłcy wydat~w 
4,00Q rb, zQtwierdzono, 

·Przeprowadzone wybory członków nowe· 
go zarządu dały wynik nast~pnjlłoy: Do za· 
r~du weszli: prezelilOWll d-rowa M. Gliksma• 
nowa, wice·prei!es Józet Rozenblatt, sekretarz 
d-r J. Lipszyc, skarbnik adw. B. Ginzberg, 
członkowie Zarządu p-ni Dawidowiozowa, 
A. Wałfi11zowa, Na.tkinowa, Wolmanowa, Frie· 
down, inż, Margułiesowa, inż. Lubotynowiczo· 
wa, \VilczyńS'ka, p. Błnmbergowa i p. Lauter· 
bach, kandydaci zarz1ł(}u adw. .Abramsobn, 
p-ni Lipieeowa i panna Baumgarteu, do ko-­
misji rewizyjnej inż. Lubotynowioz, M. GlikB· 
man i Juljusz Rozental ponownie. 

Na wniosek d·ra Lipszyca zebrani uchwa• 
Jili otworzyć przy T>-wie "Dom Hygieny" dla 
dzieci, który ma na celu roztoczenie opieki 
nad d0iećmi, szMząc zasady 11ygjeny i racjo­
nllłnego wychowania wśród dzieci. Przyjęto 
wniosek p, Dawidowicza rozszerzenia działal­
ności pe<iugogicznej T-wa, tworząc po południo· 
we ·kursy szkolne. Wnioski powyższe oddano 
do opracowania Zarządo 1Vi. 

O godzinie 11 wi~zorem 1H1branie 1a.m­
kni~to. 

Ogólne zebranie ...:wi~zku właśoicieli 
piekarń w Łodzi. 

(d)OnegC.aj o godz. 9 wieczorem w lokalu 
wł a!illym, przy ul. Wschodniej ur. 29 ot!by· 
wało się ogó ns rocznia zebranie właścicieli 
11iekunl. w Łodzi. Przewodniczył p. Ahzatz. 

Odczyuna sprawozdanie kasowe w do­
cihodnch 4'>9 rb. 67 k. w wydatkach 414 rb. 
64 k. zatwterdzono. Budżet na rok 1913 
przekazano do uznania nowego zarządu. 

Do nowego zarządu weszli pp• A, Reno· 
chowicz, P. Rzębmski, M. Zaj<lman, A. Jeli-u 
B. Rnlrin, A. Keler, W. Golz, H. Grsle F. 
Bomat · , I. Taulder, R. Klein, na kandyda­
t6w RIM O. Fitlgerbnt, A. Goldberg, A. Sb.­

'hmski, B. Dpnant, H. Brus.ki; do .komisji 
. Hiliz)'jcrej .ff.: 1. Brudnicki, J. Brudnicki i 
· · O a. 11 zebnnie zamk&itto. 
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Zeaz~PSemleal. 

Pradwczoraj odbyło Bi• ronne zebta­
Die ogólne eilłonków kemitetu Hłroły rn· 
mioeł przy chrzeic. tow. dobroczynności. 
Przewodniczył ini. Ko*nmaki. 

Z oduytanego sprawo.dania wynika, 
że w roku ubiegłym szkoła liesyła 2b2 
uczniów i 100 dorosłych na kunach wie· 
czornych. 

Ukończyło s!łkołę ' !lusarzy, 2 stola• 
rsy i 6 przędzalników. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje: w 
przychodzie pozostałość z roku ubiegłego 
9014 rb. 90 k., składki członkowałcie ó969 
rb. 61 k., otiary 23~1 rb. 93 i pół kop, od 
uczniów 3576 rb. 90 k.; za wyroby rze· 
mieślnic.ae 344 rb. 6 k., razem w przycho· 
dzie ~ innemi pozycjami 24.442 rb. 30 k., 
w rozchodsie: utrzymanie szkoły 5122 rb. 
82 k. (w tern pensje nauczycielskie 4991 r. 
22 k.), utrz;ymanie warintatów 4098 rb. 54 
k. (w tem personel nauczycielski 3264 r.), 
utrzymanie warsztatu 11tolar11kiego 643 rb. 
99 k., utrzymanie oddziału przędzalnictwa 
1383 rb. ól k., węgiel 1012 rb. 35 k„ ogó· 
łem w rozchodzie ł!}Cznie z innemi 16657 
rb. 55 k., pozostałość 7784 rb. 75 k., z 
której pozostaje w kasie głównej towarzy· 
11\wa dobroczynności 4803 rb. 23 k., we 
wzajemnym kredycie przemysłowców łódz· 
kich 2142 rb. 72 k. i w warszawskim ban• 
ku handlowym 838 rb. BO k. 

Kapitał żelazny wynosi 27023 rb. 70 
k., wartość inwenłar.za Qd8 rb. 56 k. 

Oprócz tego szkoła posiada kapitał 
90,000 rb., ofiarowauy przez tow. akc. L. 
Geyera, wydany na budynki i urządzenia 
warsz.tatów szkolnych. 

Inż. Koźmiński eiiwiadczył, .ie robotni· 
cy fabryki .Gorecki i Wolski" opodatko· 
wali ei'} w· stosunk..i 1 procent na rzec.a 
szkoły. 

Na członkow zarzl}<łu komitetu ukoły 
zowołani zostali pp.: dr. Alfred Grohman, 
Eugeniusz Geyer, Robert Geyer, Gustaw 
Geyer, Fdward Wagner, Edmund Brinken· 
hof, Bronisław Ch<>jnowaki, Leon Koźmiń· 
ski, Edward Herbst, Statrieław Zieliński, 
Markowni, Raeiborski, Władyeław Krob, 
dr. Michalski, Feliks Przedp&łaki, Olsza­
kowski, Józef BuchO"Wski i }?.oman Tulin. 

Walna zeltrauie sto.w. samodzieln~h 
zegarmiatrz•w i jubilerów m. Ło41zi. 

(d) W środo ó marca o godzinie 10 
wieczorem odbyło się walne zebranie 
czło-Bków stow. eamGdzielnych zegarmi­
strzów i jabilerów m. Łodzi. Przybyło 75 
osób, przewo<iniczył ini. A. Russak. 

Zebranie ucłrwałiło pnyjąć wniol!lek p. 
Retkińskiego, aby utworzyć lilklep koopera· 
cyjny przy strwaHyJ:a-eniu, z przyrządami 
zeg"rmisłrzow~kimi, wyrobów jubilerskich 
i złotniczych: W tej kweetji wywiąz~y 11ię 
debaty kilkugodzinne, zakończone przeka­
zaniem zsrz11dowi opracowania projektu ko· 
ooperatywy. 

Wobec tego, ii zarząd etow. podał się 
in gremio do dymi•)i, przyst!}piono do WJ• 
borów tegoż, przyczem w skład no-wego)a· 
rządu weszli pp.: E. Schin<llauer prezes, A. 
'.Pobjae wice-prezes, J. Russak sekretarz, 
oraz członkowie zarządu: R. Tolg, A. Lan­
dau, L. Altman, I. St>ło-wiejczyk, A. Kloe· 
tzel, S. Litwin, kandydaci: C. N agel, M. 
Schuhmacher i A. Bulkes, do komisji rewi­
:tyjnej A.. Krzepicki, L. Grynbaum i E. Li· 
piec. 

-o-

Kalemlarzyk. 
DzHi Tomasza. 
.hatro Jana. Bo~ego. 
Imiona słowiańskie1 da:iś Miłogosta. 

jutro Mścisława bł. 
W schód słońca o g. 6 m. 35. 
Zachód „ „ 5 „ 47 
Długość dnia. „ 11 „ 12. 

Teatr Połski. Dziś wiecz. •Wielkie 
bractwo". Jutro wiecz. „My mężczyźni", Jutro 
po poł .• Losy Europy". 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. "W ese­
le". Jutro wiecz. „Makbet" . .Jutro po po.ł. .Oj­
czyzna•. 

Stołepzny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), O!>my występ Włodzimierza Du· 
rowa z trupą 500 zwierząt. 

Kine111atooraty. OJ.eon, Casino, Moder­
ne, Luna, Oaza, The IHo Express, Optique Pi.­
risienne. Nowe intere5ujące programy. 

Bihlj.oteka Stebelakich. (1Hkoł'ajew­
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świqta od 1-ej do 
3-ei pp· 

Ozytełnia pism Tow. „Wied~au. 
(Piotrkowska 103}, ołwa.rta od g. 6 po poł. do 
IO wiecz„ a w niedziele i święt11. od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-e.j wieez. 

llSaz-m nou!d i szfu!li. (Piotrkow­
ska nr 91), ołiwarte codziennie od godziny 4-ej 
po pqłudniu do IO wieczorem, w niedziele i 
święta od gedziny 12-ej w pełudniu do 10-ej 
wreezorem. 

-o-

Przebieg obchodu jubileuszo­
wego w lodzi. 

O godzinie ł-ej rano berołdzi konni ob• 
wieścili początek -.roezystości. 

O god1inie 9-oi rano 28 eeeh6w, ora1 
w3 chowańcy wszyati>ieh azkół rządowych zo· 
stały zgromadzone przy kościele św. Krzyża, 
Bklld w ustanowionym porz~ku udało się na 
Rynek Targowy, gdzie o gołłziuie 11-ej zgro­
madzone zostttły wojska, konayatujące w Ło· 
dzi-2 pułki pieohoty, artylet'ja, oraz kozacy, 
miejscowe Towarzystwa: 11-tte:eleckie, śpiewacze 
i inne, szkoły rZ\dowe i prywatne z prawa· 
mi rzl\dowemi, wszystkie oddliały straży ognio· 
wej łódzkiej, 28 cechów i t. d. 

O godzinie 11-ej odprawione zostało na· 
bo!eństwo w Soborze przy ul. Olgińskiej, po 
którem został odczytany Najwyższy Tdanifeat, 
poczem duchowieństwo miało si~ procesjonal· 
nie na Rynek Targowy, gtfaie przy Jlolowym 
ołtarzu odprawiono naboźeństwo zakończone 
101 wystrzałami armatniemi. 

Zgromadzone orki estry odegrały kilka­
krotnie hymn rosyjHki narodowy, naelfJpuie 
naczelnik wojennego garnizonu w Łod1i, ge• 
nerał brygady Waailjew zrobił przegląd wojsk 
oraz zgromadzonych korporacji, poczem woj· 
ska, s.trażacy, szkoły, towarzystwa i cechy 
przedefilowały przed władztunł. 

Na skutek otrzymanego telegraficznie 
Najwyższego Ukazu zostali wypuszeze.ni z wi~4 
zień i aresztów więźniowie adminiatracyjni, 
którzy zostali przeprowadzeni na lqnelr Tar• 
gowy i tamże obdarzeni wolnością. 

W dniu wczorajszym ulice i gmachy rzą· 
dowe były w1paniale uiluminowane i udeko· 
rowane, przebieg dnia odbył się nader spo· 
kojnie, za wyjf\tkiem 2 nieszczęśliwych wy• 
padków. 

W teatrach i kinematografach odbyly sit 
przedstawienia gratisowe oraz ro9dane zosta· 
ły dzieciom cukierki. ( d) 

KRONIKA~ 
Sttr•wy bałuckie. 

(d) Kilka tygodni temu grupa obywateli 
z osady Bałuty Nowe, w trakcie walid wy· 
borczej o mandaty n..1wych sołtysów, podała 
zbiorowi\ skargQ do naczeln.ika powiatu łódz· 
kiego ze skargi\ na czynności administracji 
gminnej, wójta gminy, sołtysów osady, oraz 
poborcy-skarbnika bałuckiego. 
:\ Po przeprovrl\dzeuiu ścisłego śledztwa 

zbadaniu poszczególnych punktów skargi. Na· 
ozeluik powiatu uznał, iż skarga jest pozba­
wioną wszelkiej peds~awy, oraz ze ciyuności 
sołtysów były zupełnie prawidłowe, wobec 
czego zawiadomiono obywateli przez komisa· 
rzy cyrkułowych, iż skarga ich pozostawioul\ 
jest bez skutku. 

Walka wybercza o mandaty sołtysów 
jeszcze nie została nkońezoua, wobec uchyle· 
nia powyższej skargi obywateli przez władze 
oraz ze względu, iż znaczna oz~ść wyborców 
nie podpisała uchwały. 

Naczelnik powiatu ostatnie wybory unie­
ważnił i polecił nainacizyć nowy termin wy· 
borów, przyczem sam będzie obecnym na tern 
aebraniu. Jestto już szóste z rzqdu H• 

branie. 
Wskutek tego w następni\ niedzielę t. j, 

9 mare~ o godzinie l p. p. w rzeźni Bałuc­
kiej odbędą siQ ponowne wybory na sołtysów 
i poborcQ. 

Obywatele powinni nieszczędzió czasu i 
fatygi, zejść się licznie na te wybory i U· 

chwałę podpisać. 
R7nek Bałucki. 

(d) swego czasu inżynier Wiesław Ger• 
licz uzyskał wyrok piotrkowskiego sądu o­
kręgowego, aby wyrugować gromadę bałucki\ 
z posiadania rynku Bałuckiego, oraz a~y 
zlrnrzyć budynki gromadzkie, istniejqce od 
szeregu lat na tymże ryn k:i, na mocy spe· 
cjalnych umów rejentalnych pomiędzy b. wła· 
ścicieiem Bałut, Zawisz& Czarnym, a przed· 
stawicielami gromady. 

Między innymi miała być zburzona rek· 
wizytnrnia dla narzQdzi pożarnych i herba­
ciarnia ludowa, wybudowana przez Tow. 
dobroczynności. 

Wyrok, który się jnż uprawomocnił zo• 
stoł przesłany do egzekucji, tymr,zaaem wła· 

dze administracyjne gmioy Radogoszcz w 
osobie wójt•. gminy Ernesta fornge i sekre­
tarzu pana Teodora Sztarka, dowiedziaw­
szy ~się o znpndtyrn wyroku (na sprawę 
wcale nie byli powoływani właśnie obrońcy 
interesów gromady, wójt lub komisarz do 
spraw wło!eia1l.skirh), poczynili odpowiednia 
kroki n prokuratorj1 o przywrócenie terminu 
apelacji od powyższego wyroku. 

3. 

Starania ich 1ostały uwieńczone pomylluym 
1kutkiem, gdy! II cywilny oddział piotrkow· 
akiego &f\du okr.fJgewego obecnie wydał wy­
rok, opiewajl\cy: 

Przywrócić termin apelacji na poprzed· 
ni wyrok Bf\du w sprawie rynku Bałuckiego; 
2) przyj!}Ć apelacyjni\ •kargę plenipotenta 
gromad.y baluckiej; 3) 11prawQ call\ 1kierować 
do Izby sfłdowej dla ponowueg<> rozpatrzenia 
i 4) 11g1ekucjll poprzedniego wyroku pow· 
strzymać. 

Zatem je1t jeszcze nadzieja utrzymania 
jedynego placu na Bałutach w używalności 
publicznej, gdyż 0 chwilą y,agaruięcia tego* 
przea illŻ, Gerlicza, oraz zabudowanie budyn­
kami, Bałuty, które eą już komplBtnie zabu­
dowane, zostałyby pozbawionfll zupełnie placu 
targowego, który juź dzisiaj jest zaoiasny dla 
potrzeb miejscowej ludności. 

Zjazd koleżeński. 
(b) W niedzielę w uli białej hotelu Man• 

teufla odbedzie się zjazd koleżeński byłych 
wychowanek szkoły handll)wej warszawskiej, 
które ukończyły szkol~ t~ przed pieciu 
laty. 

Z Tow. krzewienia oświaty. 
Towarzystwo k.1zewienia oświaty przy. 

pomina, że jutro t. j. w llobotę s marca, o 
godz. 8 wieczorem, w lokalu przy ulicy 
Mikołajewskiej Nr. 11 dr. fil. Marja •Przed· 
bonka wygłosi odczyt z dziedziny roz· 
wojo filozofii greckiej i mówić będzie o 
Platonie; w niedzielę 9 marca o godz. 4 
po poł. p. M. Domiuikiewica wygłosi poraz 
drugi odczyt .o stanowisku kobiety w cy­
v:itizacji pierwotnej". 

Bilety wejścia od 10 do ao kop., dla 
członków 5 kop. 

Koncert pożegnalny w. o. F. 

Koncerty gościnne warsz. orkiestry fil. 
harmonicznej w Łodzi dobiegaj!\ końca. W 
czwartek dnia 13 \>. m. drużyna artystów 
warsz. pod batut!\ Zdzisława Birnbauma grać 
b~dzie n nas poraz ostatni w tym sezonie. 
Zarówno orkiestra, juk jej doskonały dyrygent 
dokładają starań, aby koncert ten wypadł pod 
każdym wzgl~dem świetnie: ma on być U• 

wieńc.&eniem wszystkich koncertów dotychcza­
sowych, oraz pewną rekompensat!\ za zbyt 
wczesne zamknięcie sezonu. 

W wykonaniu bogatego i UTozmaiconego 
programu, który zawiera m. i, symfonję g· 
moll Kalinikowa, weźmie udział l!łyauy wło­
ski akrzypek-wirtouz, Arrigo Sernto, który, 
jak piBZI\ najpoważniejsi krytycy muzyczni 
pism stołecznych Europy potęgi\ swego ta• 
lentu czar rzmia na ludzi, zmueza zapomnieć 
o wszystkiem co pozostało poza sferą wyra· 
źanych przez Jego skrzypce uczuć i myśli. 
Drużyna artystów warszaw11kich była n nas 
pierws:iiym i jedynym knewicielem muzyki 
symfonicznej, stworzyła liczny zastęp meloma­
nów, dla których koncerty te stały się dzi­
siaj nieodzowni\ potrzebą życia duchowego, a 
ka!da gościna artystów dy1·ektora Birubauma 
- prawdziwi\ uroczystości!\. 

Koncert pożegnalny zgromadzi też nie· 
zawodnie w sali Koncertowej dumy meloma• 
nów, którzy wra~ z ostatnim okluldem po· 
dzięki zechcą wyrai:ie prośb~ o nową gościn~ 
1nakomitej orkiestry - w przyszłym se­
zonie. 

Bilety do nabycia w składzie instrumeu· 
tów muzycznych Fridberga i Koca, PiotrkOW• 
ska M 90. 

Bar „lmperjal". 
Jutro nastąpi otwarcie nowe~o baru 

.Imperial•, przy ulicy Piotrkowiskiej M 17. 
Loknl ten dobrze znany jest publicz­

ności łódzkiej, gdyż mieściła się tam przez 
dłużs?:y czas cukiernia O. Guhla. Po-wie· 
rzenie kierownictwa znanemu, sympatycz· 
nemu p. Józefowi Puleju-skiemu, daje gwa· 
rancj~. że bar ten prowadzony będzie &ta· 
rannie i zjedna sobie należyte uznanie, 

- Kradzieże. 

(b) Z mieszkania Wolfa Fejtlowioza przy 
ul. D,-ewnowskiej nr. 9, nieznani złodzieja 
za pomocą wyłamania drzwi skradli różne 
rzeczy wartości 150 rb. 

- Ze stajni Karola Metza przy ul. Ce· 
gielnianej nr. 37, za pomoc!\ wyłamnnia drzwi 
skradziono uprząż wartości 80 rb. 

- Z mieszkania Abrama Aurbacha przy 
ulicy W !lchodniej ur. 2, nieznani złodzieje 
otworzywszy drzwi podrobionym kluczem skra· 
dli różne rzeczy wartości 80 rb. 

- Echa uroczystości. 

(ex) Wczoraj o godzinie 6 po południu 
wezwano Pogotowie ratttnkowe 1rn ulic~ Piotr· 
kowską, do Gereza Rapaporta, który w tłumie 
został tak ściśnięty, że zemdlał, przyczem od· 
niósł złamanie lewej nogi. 

- P;ozejechanie. 

(ex) Hugo Dering, syn robotnika ]tlt Il 
wpadł wczoraj pod koła dorożki przejeźdżają· 
cej ulicą PiotrkowRką. 

D. odniósł złamanie lewej roki i okale-. 
ozenie czoła. 



4. 

- PoP•nienie. 

(ex) Przecllod;.;ący ulicą Srednilł, Her· 
man Znborel, napadaięt1 został przez nie· 
snaneco osob1ika, który Hdał mu ran~ no· 
iem w pł~y. 

- Brak opieki. 

(ex) Wczoraj o godziaie 8-ej wieczorem 
w.ypadł z okna domu przy ulicy Rzgows~iej 
}ł 20 Marjan Kosiński lat 3. 

Wezwane pogotowie 1iwierdziło lmieró 
na miejacu. 

- Gł6d. 

(ex) PozostajlłCY czas dłu~szy bez mie-
1zkania i zajęcia Feldman Kliugbrod. upadł 
wczoraj bez sił przed domem M 28 przy ul. 
Cegielnianej. 

--o- · 
Zawiadomienia. 
Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrze­

śttjan. Jutro o g. 8 wieczorem w lokalu 
Stowarzyszenia odbędzie się doroczne Ogólne 
zebranie członków. Zebrania ogólne stowa­
rzyszenia nauczycieli dotąd od lat 14 odby­
wały się zawsze w pierwszym terminie, są· 
dzimy wi~c, że i obecnie zbierze się dosta­
teczna do prawomocności zebrania ilość człon­
ków, tyQJb~rd~iej, że na porządku dziennym, 
oprócz wyborów członkow znrządu i komisji 
rewizyjnej, jest zrniaria niektórych paragrafów 
ustawy. 

Dzisiaj o g. 8 odbędzie się posiedzenie 
i eb·ji nauczania elementarnego. 

Ko~ert .Wieizy-. 2- k oucert popu­
larny „ WiPdzy" odbędzie się w sali Koncer­
towej (Dzielna nr. 18) w niedzielę 9-go 
marca. 

Sekcja koncertowa Tow .• Wiedza", <llJa· 
i~1'! stnle o urozmni c'e11ie koncertów, wystara­
ł~ się tym rnzem o dobrze zgraną orkiestrę 
smyczkową z tov:arzyszeuiem fortepianu idu­
żej fishurmonji. 

Pon iewM: ork:estra t ti może wystąpić 
tylko od godz. 3 do 4, koncert 26 rozpocz­
nie się puuktunlnie o go. a, odczyt zaś no 
'wit\zkneh zawodowych" będzie wygłoszony 
jak 3 część ko1H:ertu, zarirn po drugiej przer· 
wie. 

Zwracamy uwagę na ładny program 
koncertu w wykonaniu p. J. Enderówny (de­
klamncja), p. Prnwitza pianisty samouka, 
o któr0go grze na jeduym z poprzednich 
kcn ·~e rtów wn1owiedi1inła się bardzo pochl eb­
nie krytyka muzyc;rna, chóru im. Moniuszki 
pod dyr. p, Kotkowskiego oraz wspomnianej 
orkiP.stry. 

Temat „pogadanki naukowej" powinien 
rieiąguąć tłumy rob@tników. 

Jak i z poprzedni ego koncertu 25 proc. 
dochodu oddane będą komitetowi obywat<JI· 
skiemu dla robotników pozbawionych pracy. 

Ceny miejsc 20 kop. (pierwsze 4 nędy 
pe 35 kop.) na koncert wraz z pogadank2'. 

-o-

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polaki. 

Z Teatru Polskiego komunikują nam 
co naatępuie: 

- Dziś o godzinie 8 m. 15 komedja 
Al. hr. Fredry „Wielkie bractwo" po cenach 
popularnych. 

- W sobotę o godz. 3 i pół po poł. 
„Losy Europy", wieczorem o godzinie 8 
minut 15 ukaże się po raz pierwszy stud· 
jam pt:<yclwlogicirne w 3 odsłc1nach Edwar­
da Grabowieckiego p. t. „My mężczyźnia, 
obsadę którego w głównych rolach tworzą 
panie Czechowsku, Dobrowolska oraz pp. 
Bednarczyk, \Yiśłań$ld i Woźniak. 

- W niedzielę o godz. 3 i pół po 
poł. po cenach populnrnych „ Wielkie br~­
ctwo", o godz. 8 min. la wieczorem • My 
mężczyźni". 

- W poniedziałek o godziuie 8 mi· 
nut 15 wieczorem na rzecz biednej rodziny 
danem będzie po raz 3-ci wyborne studjum 
Grabowiecki~go "My mążczyźniK. 

Tegoż dnia zespół teatm Polskiego 
daje widowisko w Pabjanicach, gdi:ie ode· 
graną będzie doskouała komedja „Dobrze 
skrojony frak". 

Teatr Popula1•ny. 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: 

- Dziś arcydzielo St. Wyspiańskiego 
„ Wesele" w· 3 częściach. 

- W sobotę po poł. po cenach n::ij­
niższych .Ojczyzna" l\' 7 aktach Sardou; 
wieczorem zaś po raz drugi wspnniala tra­
gedj a, Szekspira .Makbet", w 5 aktach 12 
odshrnach z zupełnie now~ wystawą w de­
koracjach i kostjumach ze współudzinlem 
znakomitej artystki sceny krakowskiej i 
warszawskiej p. Stanisławy Wysockiej~ która 
w sztuce tej odtworzy główną postać tra­
gedji .Lady Makbet": 

• OAZf!TA ŁODZKA•-7 marca 1913 roku. Nr. 55. 

Wielka artystka wystąpi tylko kilka 
razy, śpieaząc na wy.ttępy do W a.rszl\wy, 
a oprócz „Makbet• grać będzie w dwóch 
innych sztukach. „ Upiory• Ibsena oraz w 
nieznanej dotąd w Łodzi nowej sztuce 
Hamsuna „ W szponach życia•. 

W niedzielę po poł. wodewil .Raz 
się tylko żyje• w 5 aktach, wieczorem o 
godz. 8 minut 15 po raz trzeci „Makbet• 
z występem znakomitego gościa Stanisławy 
Wysockiej. 

We wtorek raz jedyny danym będzie 
znakomity dramat H. Ibsena p. t. "Upiory" 
z występem St. Wysockiej, która odtworzy 
postać nieszczęśliwej matki panią Alwinę. 

Bilety na jej występy sprzedają się 
w kasie teatru codziennie. 

Tajemniczy trup. 
(b) W domu nr. 13 przy ulicy Czę• 

stochowskiej mieszkało małżeństwo An· 
drzej i Marjanna Wojciechowscy z 7-letnią 
córeczk~. 

Pomiędzy malżonktuni często docho­
dziło do klótni, a nawet i do bójki. 

Wczoraj sąsiedzi W. zdziwieni zostali 
cisz_ą, jaka panowała w mieszkaniu dr11źli­
wego stadła. Nie robiono sobie z lego 
jednakże nic, ponieważ przypuszczano, że 
W. znajdują tiię w mieście. 

Dopiero o godzinie 2 po poludniu­
ujawniona została przyczyna tej ciszy, mia: 
nowicie, gdy niejnki Franciszek Rybczy1łs~! 
przyniósł Wojciechowskiemu do reparaCJl 
buty. 

R. zastał drr.wi do rnieszknnia Woj· 
ciechówskiego zamknięte na klucz. Nie 
mogąc się dopukać, H. zaji•zał przez dzi?rk~ 
od klucza i zauważył leżące na ziemi 
ciało. 

Zaalarmował więc sąsiadów, którzy 
nie mogąc otworzyć drzwi przyst[l.wili dra· 
binę do okna i wes?.li do mieszkanin. Tam 
oezom obeenyeh przedstawił się straszny 
widok. 

Na barłOO'U na ziemi leżał w kałnży "' .. krwi Andrzej Wojciechowski bez trnjmllH'J· 
szych oznnk życia, 

Na szyi z prawej strony widniałn stra­
szna rnna, zndana nożem szewf'.ldm, który 
znaleziono obok zwłok. 

Niezwłocznie zalVezwano policję, któ· 
ra po przybyciu na miejsce zarządziła sle­
dztwo. 

Według danych śledztw!\ nieboszczyk 
Andrzej Wojciechowski hył nałogowym al­
koholikiem i z tego powodu miewał w do­
mu ciągłe awantury. 

W przeddzieti-. ~mierci według zebra­
nych danych W. 11okłócił się z żoną i usi • 
łował zamordoweć żonę. która uniknęła 
śmierci dzięki tylko interwencji sąsiarlów. 
Po awanturze tej Wojciechowska uc!ekła 
do zamężnej swei córki. 

W mieszkaniu nie znaleziono żadnych 
sprzętów, op.róc7. stołka szewckiego i nie­
zbędoych narzędzi. Nieładu żadnego nie 
znaleziono. 

Nikt iii sąsi::idów nie widział nikogo, 
aby wchodził lub wychodził z mieszkania 
Wojciechowskich. 

Wogóle sprawa ta przedstawia się 
tajemniczo. Czy zaszedł tu mord, czy też 
samobójstwo, nikt stwierdzić nie może. Po­
leżenie Z\Vłok, w jakim je znaleziono, każe 
prr.rpuszc7.ać to ostatnie-zreszta wykaże 
to śledztwo. 

Zwłoki iabezpieczono do zej~cia władz 
sądowych. 

Skrzynka do listów. 
Otrzymaliśmy poniższy list 

od ks. Dr. Szymańskiego, który 
drukniemy jfłko charakterystycz­
ny dla stosunków polskich w 
Danji. Red. 

Do Szanownej Redakcji 9 Gazety Łódzkiej•! 

Kolonja polska w Kopenhadze w O• 
plakanym zrnijduje się stanie. 

Niema tygodnia by dzienniki nie przy­
pominały ludności miejscowej o kradzieżach, 
pijatykach i bijatyknch polaków. Żebractwo, 
pija1\stwo i złodziejstwo rozwielmożniło się 
wśród naszych rodaków w zastraszający 
sposób. 

I nic d.ziwnego, chłop polski pozosta· 
wiony bez żad11ej opieki wśród szum1win 
miejskich, staje się w krótkim czasie, rze­
cznikiem, że tak rzeknę, odmętów mieiskich. 
Szczytne miano polnka, oznacza dziś w Ko­
penhadze zbója, łajdaka. 

Krew 1:1ię w żył11ch ścina patrząc na 
poniewierkę braci naszych na obczyźnie. 
Trzy miesiące jakiem tn przybył. Założy­
ł-em kaplicę, szkółkę polską, obecnie krząi· 
tam się około czytelni i bibljoteczki. Brak 

nam pism dobrych. Upra.ez~ ~ięc, Sza· 
nowną redakcję o łaskawe zaJęe1e 11ę Io· 
sem biednych · wyguańeów i przysyłanie 
nam gratis „Gazety Łódzkiej" pod adresem: 
Dii.nemark-Kopenhagen-Bredgade 66 -; 
Czytelnia Polska .Den Polska .Laesestue • 

Łączę wyrazy wysokiego szacun­
ku i poważania 

Ks. Dr. W. Szymański. 
-o.=. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. Wat z dnia 6 marca.) 

Po uroc zystościach. 

PE'I'ERSBURG. - Burza dzisiejsza 
zrujnowała wszystkie skomplikowane deko· 
racje, zwłaszcza ucierpiały. ozdoby n~ gm~· 
chu ministerjum maryna1·k1. Pod w1eczor 
zrujnowane dekoracje przywrócono do po• 
rządku. 

Instytut eksperymentalny otworzył bi­
bljotekę jubileuszową, złożoną ze 150,000 
tomów. 

Kosztem rady miejskiej urządzono 
dziś w Narodnym Domu obiad dla pięciu 
tysięcy dz\eci ze szkół początkowych. · 

llomitet zapowaogow:r. 
PETERSBURG. - Amuestja zadowo· 

liła świat literacki. Wobec tego, że po· 
wroc1 z zesłama wiele osób, utworzono 
dla nich komitet zapomogowy. 

Zjazd monarchistów. 
PETERSBURG,-N!\ dzisiejszym ZJez­

dzie monarchistów wybuchnął skandal. 
Delegaci prowincjonalni czynili różne za· 
rzuty Puriszkiewiwiczowi i Markowowi, 11 

następnie przyskakując do nich z pięścia~i 
wyrzuenli im, iż rtzięki ich sprnwownmu 
się delegacja monarchistów nie została do­
puszczona do przyjęcia. 

„Memorandum". 
PETERSBURG. - Donoszą z wiaro­

godnego źródła, że Austrji przesłano "me· 
morandum•. 

Zdec_ydowuno podtrzymać słowian. 
WIEDEN. - Rozpuszczenie rezerwis­

tów z pulków pograniczńych ulegnie praw· 
dopodobnie zwłoce tygodniowej. Przyczyny 
tego dotrchczas z urzędowej ani półurzę· 
tlowej strony nie zostały wy)~śnione.%Wąt­
pliwem jest nawet, czy komunikat rządowy 
w tej sprawie nastąpi. 

Socjaliści podali wniosek do ·parla• 
mentu, wzywający l'ząd, aby powołani do 
szeregów reserwiści w jakn11jkrótszym cza­
sie zostali _ rozpuszczeni. 

KOLONJA. - Korespondent z Peter­
sburga do urz-ędowej ~ Ktlełniscbe Ztg-. • 
potwieTdza na za~:idzie, jak zapewnia, 
informacji z urzędu spraw zewnętrznych, 
że urzędowe zawiadomienie o wyniku per­
traktacji z Austrj::i: nie nastąpi. Z tego 
powodu panuje w kołach politycznych pew· 
nego rodzaju zaniepokojenie. 

Łapownictwo w Namie•tnictwie. 

LWOW. Aresztowano sekretarza Na­
miestnictwa Łopnszańekiego, oskarżonego o 
lapownictwo. 

Strajk. 

TRJEST. W zakładach przemy!1łowych 
.stabilimento" strajkuje o1rnlo !OOO robotników. 

Pożar Kairu. 

PA RYŻ. Z Kidru donoszą, ie miasto 
to nawiedził <i1brzymi pożar. Nil przedmie· 
ściu Kairu spłonęło 250 domów. Pożar trwał 
18 godzin. Dwanaście osób znalazło śmiP.rĆ 
w plamieniach. 61000 ludzi znalazło się bez 
dachu. 

Samobój.siwo defraudanta-bankiera. 

BERLIN. BankiE>r Nofeke zutrzelił 
siQ, roi1trwoniwszy 80,000 marek swy<'h kli­
jentów. 

Odroc;zenie demobilizacji. 
BUDAPESZ'r. "Pester Lloyd• donosi, 

że demobilizacji\ A ustrji zosta la odroczona na 
czas pewien z powodu nieprzewid~ianych tru­
dności. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegr•my specjalne „Gazety 

Łódzkiej") 
Szezeg6ły kapitulacji J•niny. 

ATENY. - O bpitulacji Janiny nad· 
chodzą szczegóły następujące: W nocy z 
wtorku na środę, grecy rozpoczęli o godz. 
a rano atak na zachodnie fortyfikacje Ja­
niny, a mianowicie na forty Manolata, 
Czaka, św. Mikołaja i Sadowice. Niebawem 
poszła do szturmu piechota grecka, lecz 
atak został odparty. W środę ranó azturm 
ponowiono i zajęto fort Czaka, przyczem 
w ręce greków dostało się cztery armaty 
i wielu jeńców. Turcy ponieśli znaczne 
1iraty w zabitych i rannych, oraz wzi~tycb 
do niewoJi. 

Około godz. 9-ej rano wz~to eztutmem. 
fort Manolata, zaś koło południa pozost~łe 
fortyfikacje. Straciwszy fortyfikacje, turcy 
cofnęli się do miasta, a tej samej nocy 
komendant turecki podjął rokowania o pod· 
danie miasta. Turcy poddali ~ię bez wszel­
kich zastrzeżeń, Grecy wzięli . do niewoli 
cały garnizon, złożony z 33,000 żołniel'zy 
wraz z ofi"eram1. wielką ilość broni i rna­
terjałów wojennych. 

W Grecji wieść o tem wielkiem zwy­
cięstwie przyjEitO z niezwykłym entuzjaz­
mem. Pre:tes ministrów Ven isełos powia· 
domił o tym fakcie parlament, eo posłowie 
przyjęli niezwykłą burzą oklasków. 

D:rmiaja wielkiego wezyra. 
KONSTANTYNOPOL. Obiega tu po· 

głoska, jakoby wielki wezyr Machmud Szef· 
ket-pasza podał się do dymisji. 

Zaprzeczenie. 
ATENY. Urzędowo zaprzeczają wiado· 

domości, jakoby krążownik turecki „Hami­
dje" zatopił trzy tunsporto-wce greckie, 
zajęte przewozeaiem wojsk serbskich do 
Czarnogórza. 

Brak wieści z placu boju. 
SOFJA. Z placu boju, oprócz zaj~ci11 

Janiny, ni~ma poważniejszych wieśei. 
Odpowiedź n• propozycje mocarstw. 

SOFJA. Odpowiedź państw bałkań· 
skich na propozycje mocarstw nastąpi ju. 
tro. W odpowiedz\ pań@twa te podniosą, 
że nie mogą zrezygnować z odszkodowania 
wojennego. -

Dżawid-!aej w Berlinie. 
BERLIN. T11.reckl minister skarbu Dża. 

wid bej przybył do Berlina. Zaiuteresowani11 
aię prasy tym faktem bardzo wielkie. 

Nowe zbrojenia a socjaliści. 
PARYŻ. Wczoraj przyszło w Izbie de­

,iutowauych do burzliwych scen z powodu 
przedłożenia projektu rządowego -o nowych 
zbrojeniach i zaprowadzeniu trzechletniej słui• 
by wojskowej. 

Zaledwie minister wojny Etienae wszedł 
na trybunę, gdy soojaliści podnieśli straszny 
tu1mut i hałasy, które miały być demenstra· 
cją przeciwko zbrojenimn. Posłowie secjałi· 
styczui krzyczeli i uderzali w pulpity. Ha· 
łas nieopisauy. Przywódcy socjalistyczni 
V aillantes i Jaures wyróżnili sio w hałaso· 
waniu, krzycząc: „ To istne szaleństwo, prtiOI 
z reakcją". Inni poRłowie socjnlistyczni pG< 
częli ipiewać wyraz „reakcja• na nutę pe· 
wnej piosenki brukowej. 

Pomimo ogromnego hałasu minister· waj, 
ny zdołał odczytać cześć projektu. W tej 
chwili zaczęto opróżniać galerję, pomimo to. 
łe zachowywała się spokojnie. Hałasy wzmo­
gły się jes~cze bardziej. 

Prezes hby Descbanel zawołal: • Pozo· 
atawiam narodowi fraucuskiemu osądzić to 
zbrodnicze postępowanie•, inni zaś posłowie 
poczęli krzyczeć pod adresem socjalistow' 
.Precz z ojcr.y.zuy, idźcie do Berlina, do sej· 
mu pruskiego" 

Grapa radykalnych socjalistów, złożona 
• 80 posłów przyłl\czyła się do hałasów 
Partja radykałów zachowała się obojętnis. 

Lista przyjezdnych. 
W ciągu doby ubiegłej przyjechali do 

Łodzi: 
HOTEL „SA VOY": 

Wf!jJNA. Kamiński Władysław--Warszawa, Kel-
Kapitul.acja Janin:r. 1er Puul-Brenn, Keller łłudorf-Łódź, Gis-

BERLIN. Tntf>f~ze poselstwo greckie ser Haim - \Varszawa, Maraszek Bese i 
otrzymało dzisiaj depeszę z Aten, że Jani· Bacarow Omar-Szawła, Sikorski Ignacy­
Jll\ skapitulowala. Kalisz, Swierzy Adam - Dąbrowa, Mączki 

W ostatnich dniach grecy, po krwa- Slama-Komin, Keller Hanz-Wortenburg, 
wych walkach i gwałtownym szturmie, .Maliszewski-Warszawa, Mendotnicki Icek 
zdobyli najważniejs,:;e forty twierdzy, wo- -Czysta, Fabjan Goterpid-Kalisz, Marceli. 
bee czego upadek miasta był nie~nikniony. Roga!ski-Werkowice, Szymon Guldemond 

Wczoraj rano generał Sudzo na czele -Harlem, 'I1omass Zare-Drezno, Grz.egor5 
trzech szwadronów wkroezyl do Janiny. Na Leman-Berlin, Kalman Montag - Kalisz, 
Bizani powiewa flaga orecka. 1Jeonti Apatjew--Petersburg, Berek Chmiel· 

WIEDEN. Z Aten telegrafują: urzę· nicki-Sosnowice. inżynier Stenicki-Łr.s.r ... 
dowo potwierdzają wiadomość o kapitulacji Leon Szafer-Białystok, Stefan Sumkowski 
ł:ssada·baszy i calego aarnizonu w Janinie.-Błońsk, Jazul Hajman-Łód~. 
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Krółewi~a WYH~Ott 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 
= 

Takie były, jak się rzekło, skutki jego 
obcowania z ludźmi i niejeden w mieście 
uważał to za następstwo nagannej wynio­
słości i poga.rdy dla ludzi. Inni znowu 
przeczyli aby tu wchodziła w gr~ pogarda 
dla ludzi a doktór Ueberbein, . z którym 
przy spoaobności wazczęto na ten temat 
rozmowę,, rzucił nawet pytanie, czy przy 
lakiem odosobnieniu od wsz-elkiej codzien­
nej rzeczywistości, jak w przypadku, o 
który chodzi, może wogóle być mowa o 
pogardzie dia ludzi. Ba, doktór posunął 
się tak daleko, że w S.[lOSób mu właściwy 
żywo i namiętnie zaczął dowodzić, iż ksią· 
tę nietylko, że ludźmi nie pogardza, ale 
przeciwnie traktuje ich · wszystkich, nawet 
tych, którzy na to wcale nie zasługują, tak 
pow aż nie, szczerze, z takim szacunkiem i 
przejęciem, ie właśnie skutkiem tego wpro­
wadza ich w przykre zakłopotanie. 

Społeczeństwo miasta uniwersyteckie­
go nie miało czasu a.by sobie ustalić zda­
nie co do tego. Rok studjów ztecia.ł szyb­
ko jakby z bicza trzasnął i zgodnie z pro­
gramem powródł Klaus Henryk do rezy· 
4 Qd& -W§4 

Rozmaitości 
Jesteśmy pozbawione praw. 

Nietylko w Anglji ale i w Ameryce 
agitacja. za. uzyskaniem praw wyborczych 
dla. kohiet przybiera oryginalne nieraz 
formy . Jeżeli jednak angielki waloząc ka· 
mieniami, witryol9m, a nawet bombami 
zniechęcają ku sobie cale społeczeństwo, to 
amerykauskie ieb siostry sa, o wiele spryt· 
niejsze i pomyslowsze, nauczyły eię już bo­
wiem od mężrz_yzn, iż rzecz, któr1' się 
chce p::zeforsować, wymaga koniecznie re­
kl11my. 

W tem przeświadczeniu nie dąż!} 
wcale do wywołania postrachu i obawy, 
lecz wystarcza im w zupełności, jeżeli są 
przedmiotem ro"Zpraw i sen~acją dnia. 

Żart, udany i dowcipny - oto broń. 
którą walczą i to z pewnem nawet powo­
dzeniem. 

Przed niedawnym czasem w kilka naj­
więcej czytanych dziennikach chicagowskich 
n kaznł się aastępnjący. wielce oryginaln) 
i tJSP.rl\t: 

„Poszukuje sięłl 
1. lad nej mlodej . i eleganckiej damy; 
2. małego dziecka; · 
3. uwolnionego z w1~zienia złoczy1icy; 
4. ml}żczyzny-idjoty lub kretyna. 

.OAZETA te>DZKA•- 7 marca 1913 r. 

dencji swego ojca, aby pomirno swojej ka· 
lPekiej ręki przez caly rok służyć poważnie 
w wojsku. 

Przez sześć miesięcy slużyl u drago­
nów wprawiając się w komend-zie elemen­
tarnych formacji, poczem ~mienił broń i 
przeszedł do piechoty, aby i tu poznać to 
i owo. 

Udawał się on nawet na wartę zam· 
kową i pod jego komendą odbywała się 
zmiana warty, przyczem zwykle gromadzi· 
ło się bardzo dnio publiczności. Z gwiazdą 
na piersi wybiegał on żywym krokiem z 
izby wartowniozej, stawał z obnażonym pa· 
laszem na skrzydle kompan}i i komendero­
wał jaknnjbłędniej, co jednak nikomu szko· 
dy nie wyrzą;dzało, gdyż poczciwi żolnierze 
wykonywali i tak to, co należalo. 

Siadywał też przy stole z oficerami 
poilczas uczt wojskowych, co przeszkadzało 
zacnym oficerom rozpinl).Ć kołnierze mun­
duru i oddawać się po wstaniu od stolu 
grom hazardownym. Ale ~tern, już jako 
dwudziestoletni młodzian, udał się Klaus 
Henryk w podróż „dla wykształcenia", wszak· 
że nie w towarzystwie doktora Ueberbeina, 
towarzyszył mu tym razem czlowiek woi· 
skowy, rotmistrz gwardji vou Braunbart· 
Schellendorf, przeznaczony Klausowi Hen­
rykowi na adjutanta. 

Podróż ta miała mu dać sposobność 
do pozyskania sobie zaufania księcia i po­
ufniejszego zbliżenia się z nim. 

Klaus Henrvk nie wiele widział pod­
czas swojej pod~óży „ kształcącej•, która 
zaprowadziła go daieko do domu. Odwie· 
dzał on dwory, pu~dstawiał się monar­
chom, był przez nich zapraszany wraz z 
rotmistrzem ad-jutantem na obiady wyda-
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Co miał znaczyć teu inserat? Ogólnie 
budzil wszędzie ogromne zaciekawienie i 
stanowił nieprze1·wa.ny temat rozmów i do· 
ciekań. Fakt ten stał się w końcu sensacją, 
gdy na mieście ukazały się olbrzymie afi­
sze tej samej treści. 

W końcu jed.oak sprawa się wyjaśni­
ła. Tych czterech osób poszukiwały sufra· 
żystki amerykańskie dla celów reklamo· 
wych, aby przy ich pomocy prowadzić 
walkę o prawa wyborcze kobiet. 

Wedle praw amerykańskich cztery ro­
dzeje ludzi pozbawilrne są praw wy bor· 
czycb: kobiety, dzied, złoczyńcy i idjoci. 

Sufrażystki "mer.rkańskie chciały wy­
kazać niesprawiedliwość tego prawa na ży. 
wych przykJadach. 

W tym celu zwołano kiedyś ogolne 
zgromadzenie ladowe. Na specjalnie urzą­
dzoną platformę wyszła jfłkań starsza. da­
ma i rozpo-częła w te słowa: 

- · „Czy widzicie pań.atwo tę damę? 
Wszak ładna, elegancka i inteligentna i 
wykształcoua. a jednak całe ży<:ie spędza 
ja.ko istota pozbawiona praw, żade.i męż· 
czyzna na nią nie spojrzy i ... ? 

- „O przefl'l'a&zam-zawołt\ł donośnie 
jakiś ·mężezyzna z tłumu słuchaczy. To 
nieprawda! Panna Lidja nie jest pozbawio· 
na praw wybarczye:h, owszem. może wy· 
bierać chodatby za.raz: Czy zechce mnie 
pani za męża? 
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wane na jego cześć, a przy pożegnaniu o­
trzymywał wysoki order krajowy. 

Zwiedzal on te godne widzenia rze­
czy, które jego adjutant uznał za wlaściwe 
mu wskazać a pisma rezydencji nie omie­
szkały zaznaczyć. że jego książęca wyso· 
kość raczyl łaskawie wyróżnić ten czy ów 
obraz albo rzeźbę. 

Tak podróżował Klaus Henryk pod 
troskliwą opieką rycorskiego pana Braun· 
barta von Schellendorfa (który także otrzy­
mał wiele ordArów) troszczącego się tak 
cUllece o wszystko, że ku końcowi podróży 

•Klaus Henryk zapytany jak się nadaje ku· 
fe.r bagażowy, nie byłby umiał odpowie­
dzieć. 

Dwa tylko slowa, nie więcej poświę· 
cimy intermezzu, którego widownią było 
jedno z wielkich miast szerszej Klausa Hen­
ryka ojczyzny, a któremu pan Braunbart 
poświęcił calą swoją uwagę i doświadcze­
nie. Adjutant Klausa Henryka miał miano­
wicie w owem mieście towarzys~a broni, 
szlachcica, który był rotmistrzem i starym 
kawalerem, ten znowu żył w bardzo bliz· 
kich stosunkach z pewną mlodą damą, na­
leżącą do świata teatralnego. 

Otóż obaj towarzysze broni umówili 
się listownie co do tej uczynnej i zaufania 
godnej damy i zgodnie z postanowieniem 
z góry powziętem Klaus . Henryk został z 
nil\ poznajomiony, przyczem starano siE;J 
bardzo o to, aby s:ę ta znajomość mogła 
należycie pogłębić, co też się stało. 

W ten sposób najważniejszy cel po­
dróży kształcącej został w zupełności o­
siągnięty i Klaus Henryk otrzymał sposobność 
do poznania jeszcze jednej dziedziny życia. 
Zaduźona dziewica otrzymała przytem odpo­
wiedni dar pamiątkowy a przyjaciel pana 

! •warnsą*?'F #fff& 

- Z całft przyjemnością-odpad mło­
da dama i wśród grzmiącyc:h okrzyków i 
braw opuściła podjum. aby polączyć się ze 
swym nowym narzeczonym. 

Tymczasem mówczyni, nie tracąc pe­
wnorści siebie skutldem tego bądź co bądź 
nieoczekiwanego zajścia, ciągnęła dalej: 

- Pannie Lidji życzę szczęśoia, ale 
ona jest niestety wyjątkiem tylko. Jak 
krzywdzącem jest prawo, poznacie państwo 
z tego, że my, kobiety, jesteśmy wobec 
niego na równi posts. wione z tero niedo­
łężnem dzieckillm, dzieckiem, .które do 
triech zliczyć nie umie! 

Ale i tutaj na$tąpiło nieoczekiwane 
przez nikogo intermezzo~ 

Oto dziecko, czując się obrażone sło­
wami sufrażystki, za wołało w głos: 

- A. właśnie, że umiem liczyć .•. Raz, 
dwa. trzy. cztery.„ 

Resztę słów jego zagłuszył homerycz­
ny .wybuch śmiechu zebranych słuchaczy. 

Mimo wszystko je-Onak, mówczyni nie 
ustswała. Miała jeszcze dwa żywe m~ele 
na po pacia S\\ ych słów. 

- Czyż to nie jest hańba, że prawo 
na równi stawia nas, uczciwe, dzielne ko­
biety i wypuszczonych z przymusowych 
robót band,ytów i opryszków, jak ten oto 
tutaj-wstrętny, obrzydli wy. gr oz~ budzący 
drab, który.„ 

Nie mogła jnż dokouczyć zdania, gdy* 
4EW4&A 'i N§?& 
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Braunbarta został przy sposobności udeko· 
rowany. Ale dosyć o tern. 

·Klaus Henryk zwiedził takie i piękne 
kraje południa, incognito, pod przybranem 
nazwiskiem o pi(}lmem brzmieniu, przypo· 
minającem nazwiska bohaterów po wieści. 
Ubrany, jak inni i podobny zewnętrznie do 
innych, siadywał Klaus Henryk na tarasach 
hotelów spoglądając na bł~k.itne wody je· 
zior wło2kich i zdarzało się przytem, .że 
inni podróżni, jak to zwykle bywa, przy­
glądali mu się ciekawie usiłując odgadnąć 
kto by zacz był i do jakiej by należał 
sfery. Kto to może być? - zadawano so­
bie pytanie spoglądając na tego młodego 
spokojnie przed się patrzącego człowieka, 
Kupiec? nie; żołnierz? tii.kże nie; student? 
1 to nie. Do żadnej z tych sfer nie dal 
się ten młody, wytworny człowiek wlączyć 
zada walając o. 

Odczuwano jego. wysokość, ale jej ni~ 
odgadnięto. 

Albrecht li. 

Wielki książę Jan Al brech umarl skut­
kiem jakiegoś wewnętrznego procesu gnil­
nego, wobec którego bezsilną okazała się 
operacja, wykonana przez znakomitego chi­
rurga. Operacja ta nietylko, ie nie usu· 
nęła zła, niszczącego organizm księcia, ale 
nawet nie powstrzymała rozkładu, który 
szybkie i zatrważające czynił postępy. Zre· 
11ztą i to, zdaje się, padało ciężko na wagę, 
że dostojny choTy utracił był wszelką o­
chotę do walki z chorobą i zdradzał wiel­
kie znużenie się życiem, które mu si~ już 
zupełnie uprzykrzyło. 

(d. e. n.). 
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złoczyńca, zrywając się ze swego miejsca 
na podjum, zawołał z oburzeniem: 

- Jei~li pani jeszcze jednem więcej 
alowem obrazi mofo, będziesz miała do 
czynienia a Jackiem Tomkins'em! 

Pn tyob &łowach zesztidi z podwyit:zc• 
nia i opuścił zgromadzenie. 

I t~n yp~\dek nie o&ł bił jeszcze za­
pału mowezyrn. 

Po chwili podjęła na ll' owo~ 
- Oto SI\ mężc1yznil Nasze prawa są 

tego rodzaju, iż nie idzą różnicy między 
wykształconą kobietą, tym oto idjotą. 
który nie jest w stanie wypowiedzieć je­
dnego rozsidnego zdania, a jeżeli już O• 

tworzy ustn, to po to tylko, by powtórzyć 
jakieś bezseusowne glupstwo. 

Słowa te zd wały się robić na zebra· 
nych wielki nlli~nie. 

Aby utrwalie swój tryumf; mó.wi'.zyui 
raz jeszcze po wtórzyła: 

- Tak. równają nas ~ takim idiotą, 
który, jeżeli otworzy nsta, to ·po to tylko, 
aby powtórzyć jakieś bez~ensowne głup­
stwo! 

W tej chwili biedny idjota powstał i 
na głos zawołał: 

- Votes for women (Prawo wyborcze 
dla kobiet). 

-=o-
_ _: _ 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. j 
Zauąd ł.ódlkieuo Towauntwa Rozkład pociągów. 

ł( (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) )ł t TWORZENIE się ŚWIATA I UKŁAD .SYSTEMU ~ 
PLANETARNEGO WED.tUG POJĘC STARO· fTf t ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 

t( ;: „ :: NOWSZYCH. •. .. .• )ł 

ł( WYK.LAD POPULARNY. WYKtAD POPULARNY. „ 
" I.- Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" )ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 
~, ....................... ~ 

d* YFBMS*M &WW! i N 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Pa.bryka mydłu. i przetworów chemicznych w Łodzi poleca. najnowszy 
pronek do pra· PERBQRQL'' nagrodzony ostatni o 
nia pod nazwą '1 I :mediolem srebrnym na.­
Wystawie R:r;emieślniczo-Przemystowej w Łodzi. „Pcrb1:1rallł zastę­
puje w zupełności chlorek i sodę w pr;;,niu, o~czędza cz11.s, pru.cę i my 
dło. „Perberol" nadaje bieliinie śniei.1u~ bfa,łość, dezynfekuje ją i 

eszczędza tkanin„ 

L Schroter Pańska Nr. 54. 
.Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-100-5. 

WHiemne10 · Kre~ytu 
Piotrkowska 43. 

ma zaszczyt podać do wiadomości, 
że w myśl §§ 31 i 33 Ustawy. 

Ogólne zebranie 
Członków 

odbędzie się w 2·gim terminiQ 
5/18 marca r. b. o g. 6 po poł. 

\V Sali Koncertowej 
przy ul. Dzietnej NQ 18. 
Por~ądek dzienny: 

1) Sprawozdanie i bilans za rok 1912. 
2) Proiekt podziału zy:;k iw za r. 1912. 
3) Budżet wydui;ków na. rok 1913 oraz 

wnio1<ki ll.ady. 
4) Wybory czionków Rady, Zarządu 

i Komisji Rewizyjnej. 
ó) Wnioski członków. 

Bilety wejścia wydawane 
będą w lokalu Towarzystwa. 1108-2-1 

:raBUGArSKI 
Zgierz, ul. Wirsoka Nr. 29 

Robota solidna. Ceny umjarkowane 

zi:nowy od dnia I-go października. 

Kolej F abryczno-Łódzka. 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.i5, b) 6.55, c) 7.20, d) 10.0'.J, e) 12.50,f) 1.50 

g) 8.45 h) 6.10, i) 8.55. ' 
Przychodzą do lodzi: ') 4.37. k) 7.22, 1)9,as. ł) 10.4.0.m) 1.00,n}4.35 

o) 5.15, p) 8.08, r) 11.00. 
Kolej Warszawsko-Kal-iska. 

Odchodzą do Kalsza: o godz. 7.55, 12,24, 4..39, i 6.13, do Warszawy 
o godzinie 11.01, 12.34, 5.30. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12,22, 5.20, 9.50, z War­
szawy o godzinie 12.11, 4.26, 6.03. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzi ze stacji ł,ódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6.20, ze 

Słotwin do st. Łódź-bliska przychodzi 7.12. Odchoa:.r;i ze st. Łódź-ka.­
liska. do Koluszek I.Il, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-kaliska 
o godz. 7.46. 

UW AGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczaj•1 
nas od godz 6 wieczorem do 6 rano. . . 

Poci~gi oznaczone literami: b), e), n), ł), o). r), są bezposredniej 
komunikacji z Warsza.wą. 

Pociągi oznaczone literami a), c), h), k), m), p). łączą siEJ z po· 
ciągami kolei Koluszki--Skarżysko. 

Rutynowany ~uchalter poszu~u­
je posady w biurze, lub podob. m­

stytucji. Wymag1tnia skromne. Ła­
skawe oferty w Administracjl Gazety 
Łódzkiej pod "Energiczny". 

Do sprzedania 2 magle Benedyk-
ta Xi 32. 1005-2-1 

Mamka poszukuje obowiązku. Ozur­
kowska li\ 26 w Zgierzu. 999-1 

Przybłąkał się pies buldog, żółty. 
Po.bjanice, ul. Saska dom Miłow· 

skiego Skoczylas. 1008-1 

Szkoł.111 4aklascwa :i:eńsrca, 2-k!a­
sowa męzka i zakład freblowski 

z .kurs.ami dla freblanek Ka.rola Wei­
gelta, Nawrot 12. Telefon 2-i 05 843 

Wprawnego inkaseata z k.a.ucją po­
szukuje stowarzyszen'ie. Zgl'osió 

si~ Piotrkowska 56 m. 26 od 5 do 6 
po poł'. 1010-2-1 

Zawiadomienie otworzyłem skład 
róż.nyd1 skfopowydi urządzeń no­

wych i używanych, oraz szyldów pa 
tRRich cenach . .A. Kirszner. Łódź ul. 
Wschodn ia N! 4. lOOG-3-1 
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. ZIS ostatni raz 
Jedyny egz mplarz na Łódź 

Nr. 55. 

Codziennie od ·godziny 4 do 5 po południu prócz 

a ZYDŁ CH 
M·ŁOŚCI 

niedziel i świąt 

stawienie Prze 
dam 

(Katastrof a z aeroplanem) 

• • z1ezy 
Sensacyjny i 'vst.rząsający dramat w 3 aktach w wyko­

naniu nnjlepszych artystów Duńskich. 

• • • I Z Ie CI. EM wyborna komedja w wy­
konaniu ulubieńca publi­
czności Prensa. 

Orkiestra koncertowa „SEXTET" 

~ ·~Q9~aeeee~~aee~~ee~eee~~~ 

® s 1 Dziś ostatni raz ~perjaJny 2-U goaziDDJ program bUmOrU i 5Dtyry ~ 

I Pan yrektor w ~;':'~~i·1:.t);i~- ~ 
@ ....Alim..-' sona z ulubieńcem ~ 
@ Princem w głównej roli i wiele innych obrazów. .~ i ' na~ program: .JIK-DUUY DllUJf [f j" 0b"~.~;~~~~~;:;·~;:;:~~::.00 ~ 
e Dyrekcja S. Śliwiński. Najlepszy sextet muzyczny. Uwaga: Codziennie przedstawienia dla młodzieży od 4:-5 _po poł· ~ 

~eeeeee~~ceeeeee~~ - ®ee®®e®ess~ee~e~~ 

Pierwsza Leczni~ lekarzy specjalistów 
dla przychodzących. chorych 

B'fF · 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 1151 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 
Ch b · dł D C BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

oro Y nosa, uszu 1 gar a r. · Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. oo 
<O 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop.,,._ I 

1 ·Okulista Dr. Hugo Goldbl3tt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA N2 4. Telef. 9-70. 
od 12-1 i qd 5-7 wiect:. 755-156-ó 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica PołuaJrniowa M 2. 

Telefon J\li 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
ncryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy ptciov.:ej. 

Dr. L. Klaczkin 
KONS'l'AN'rYNOWSKA 11. 

Syphilis, skói"nc, weneryczne 
choroby dróg naoc:'!: wycn. 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. 8. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny·Marji. 

Piotrko ska N! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół' po poł. 
w i1iedziele i święta od 10-11 rano 
s~e~~~ss~~~s~~esss~ssase 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotr:towska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: cho ro by, żołądka, kiszek. 
przel.ll.iany rnRterji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che­
miczne i hnkterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjurn wlasnom. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po połui!11iui 
e€€~e€€cs~e~e~ssc~~€~e~~e 

La bora torj~m 
Magistra N. SGHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che· 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 
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Dr. Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i wener_yczue, 

ul. Cegielniana 14 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

654-12--H 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
fi„„.7•7'•7°7•7'•7'•1'•7„·7·-- ·7'·7·7'·7·7'·7'.,,. „ . ..,.~ ~), 

~:~ W Salwa ~.t 
I.~ • '~ 
~ w l.ł~ Dzielna Ni 4. ~: Telefon l'·fa 14-99. \ł} 
'.''". FILJE1 Spacerowa NQ 13. ~,1,1 
'-'~ Zgierska NQ 7. '' 
l.ł~ Główna NQ 51. \ł~ 
l.ł~ Piotrkowska NQ 76. \tł 
I.~ Piotrkowska NQ 306 (Górny Rynek). ~fil 
'.'". Zawiadnmia. że cennik nasion na sezon bieżący opuścił prasę i (ł:t 
'-ł~ wysyła się każdemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów najśwież- "F 
1.6~ szych zbiorów. Cebulki i flancę do wioseunego sadzenia. w dQ ~łJ 
/.ł~ borowych od.mianach. \t} 
I~\ Z 11:i:acunkiem W. Salwa. ~,,1: 1 
·'· c . k. c . . ' , lir:- eny n1z ie. eny n1zk1e łJ) 
t~~~-~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~ 

--ę. 'c.=~'e~~~~~~~~;:;:::;e~~~~~-:~°"'°~~ 

GAZ OB U W i A 

T. O Ę s 
o -u • 

LECZENIE SYPHII1ISU EHRLICH· 
BATA 606 (w1hódżylu.ie) i lH4. 

Przyjmuje od 8·-1 r. i od 4 - 8 pp., 
panie od 5 - G pp. 

LECZENIE SYPHII,I8U 
EHRLICH-HA'l' A COu. 

Przyjmnje od 8-1 rnno i od 5-S 
wiecz., dla rlnm osobn~ poc:1ekalnh 
od 4-5. W niedziele i swięta tylko 

osenbla.1tt Dr. Poleca ~otcwe obuwie w wielkim wyborze: rnę kie, damsl,:ie, 
oraz d:decinne, włnsne~o wyro hu z najlep .. zych materjałów, po­

łt.uu:ot, PiGtr> 0 liska M 35, dlucr najświeższych fasonów. l'rzyimuie obl'!t11lunki, l;tóre wy· 
'l'elefon 19-8!, 

0 

· 'konywn. starannie i punktualnie. 
do 1 rnno. Dln pnu oddzielna poczeknlufa. 152-G 

Redaktor i '-'i!'Ydawca1 Jan .. Grodok. 

Choroby uszu, nosa i gardła, CeSiy konkurencyj e, barłJzo ~i • 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po pał, w nie- J0~.10-1 
dziele od 10-11 r. 711-2-4 ..... ~;;;;;;;;;;:;;;;;:;;;;;;;;;;;;:;;:;;:;=-;;;;;;;;;;;:. _;:_;;;;:;...;:.~;;;;;;;:=;~;;;;;~ 

W tłoczai Jan.a Grodk&, Wid.zewel..-a~~ loGą. 




